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ligifiMB, 1 września. Ruch umysłów szerzący się 
dziiaczech od paru miesięcy ku sprowadzeniu re- 

związku niemieckiego w sensie dzielniejszój i 
¡niejszćj niż dotąd jedności narodowo-politycznej, 

pilmy uwagę gabinetów' zagranicznych. Jak 
Z.jŁjtę kwestyą rosyjska zapatruje polityka, miarę 
—y można z artykułu wstępnego w dzienniku 
Jj ff tych dniach zamieszczonego, wątpliwości 

' nie ulega, że dziennik ten czerpie z wysoko 
ajch rosyjskich źródeł swoje natchnienia w wiel- 

polityki europejskiej. W mowie bę- 
a brzmi:

piCałe Niemcy, a mianowicie drugorzędne państwa 
Wckie, zajęte są w tćj chwili jedną tylko myślą:

Łmowania konstytucyi związkowój która je łączy, 
’•“'Lenia wielkiój centralnój władzy, któraby nadała 

ich postanowieniom, otoczenia tój władzy re- 
itacyą powszechną całych Niemiec, słowem 
■¿cenią tego co obaliły wojny rzeczypospolitej 
irstwa, co uznano niepodobieństwem przy ukła- 

yłzr. 1815: dawnego państwa niemieckiego, prze­
lanego w ogromną monarchią reprezentacyjną, 
htymo, że było to także marzeniem liberalnych 
iatorów z r. 1848 i 1849, i że po dwóch latacie 

•zIi niemałych wysileń ku temu celowi zwróco- 
'3 t wszystkie te zabiegi skończyły się na prostóm 
Giróceniu ustawy związkowój z r. 1815 i aktu 
^wego z r. 1820.
Wschodzi pytanie, azali ruch objawiający się dzi- 
& n skutek sporów wywołanych w Niemczech przez 
se iro ukończoną walkę włoską, będzie miał większe 
“ i? Ostatnia wojna wykazała na oczy, przeczyć 
2 idobna, zupełną niemoc rzeszy niemieckiój do 
* itkiego coby wychodziło po za obręb czysto 0- 

nych środków. Domagają się dziś więc w jój 
«taili reformy, któraby dała rzeszy, na przypadek 

zęby i ochoty, siłę działania zaczepnego, którą 
21 eiwe jój instytucye i traktaty ogólne Niemcom od- 
2 iły. Dojdąż ci co ją na tę drogę pchają, do celu 
-¡o? Pytanie to obchodzi nie same tylko Niemcy;
- odzi ono całą Europę, obchodzi przedewszystkióm
I cyą, albowiem, nie trzeba się łudzić, uczucie pę-
II e dziś niektóre kraje niemieckie do żądania zmiany 
lich instyłucyi, niczóm innóm nie jest, jak tylko 
fiesliwym żalem, że instytucye związkowe stanęły 
jadą do interwencyi przeciwko Francy i w wojnie 
-tój.
- Ale ci reformatorowie o jednój zapominają rze- 

zapominają, że związek niemiecki europejską jest
jfttucyą, i że z tytułu tego etanowi jednę z pod- 
. k najgłówniejszych obecnego stanu legalnego Eu- 
j i jeden z warunków równowagi powszechnój;
- ominają, że utworzony został za zgodą Europy 

więcony zasadniczemi traktatami, które wspólnóm 
dziełem wszystkich mocarstw, że więc nie może 

■ zniesionym ani zreformowanym w istotnych wa­
lkach swoich, jak tylko przez wspólną uchwałę 

Topy na ten cel zgromadzonój. Zaprawdę nie jestto
samo dla Europy, czy w pośrodku krajów ją skła- 

icych istnieje federacya państw udzielnych takiego 
Izaju jak ta, która świeżo okazała swoję niemoc 
wciągnięcia świata w wojnę powszechną i może 

f końca, czy tóż wielkie jednolite państwo o czter­
ystu trzech milionach mieszkańców. Widoczna, że 
iby reforma ta przyszła do skutku, runęłyby wszyst- 
warunki równowagi i trzebaby ją odbudowywać 
zupełnie nowych podstawach. Ale reforma taka 
może być przeprowadzona bez współudziału i ze-

i“lenia całój Europy, tak mocno interesowanój, a-
J konfederacya państw niemieckich zachowała swoję 
isto obronną rolę. Jestto prawda, o którój refor- 
Korowie rzeszy niemieckiój zdają się zbyt łatwo 
Pominąć i którą wypadało przypomnieć wśród czyn- 

a niewczesnych ich zabiegów.“

- W niemieckich gazetach zaczynają znów poku­
je jakieś widma rzezi powszechnych i powstań 
^Mistycznych. W niemieckiój Poznańskiój Ga- 
lc>e czytamy pod rubryką wiadomości z Gdańska: 

’iPiszą do D. Z. (zapewne Danziger Zeitung. Przyp.
Dzień.) z Lubawy: Już znowu wiele jest mowy 

froklamacyach, które władzom przesyłają. Wycho- 
ł one od rewolucyjnego stronnictwa we Francyi,

Piątek 2 września
zwracają się mianowicie do Polaków i zapowiadają 
bliskie powstanie, w któróm ma chodzić o urzeczy­
wistnienie pomysłów komunistycznych. Ruch ma się 
potrójną rzezią rozpocząć: duchowieństwo, szlachta i 
wyżsi urzędnicy mają paść ofiarą u wstępu do tego 
okropnego państwa ludowego. Ośmiu emisaryuszów 
objeżdża Prusy dla przygotowania i sprowadzenia 
tego krwawego raju obłąkanój głowy. Zapewne nie­
zadługo proklamacye w całój rozciągłości będą znane, 
dla tego więc robimy tę krótką tylko ¡wzmiankę.“

Z naszój strony dodajemy to tylko objaśnienie, 
że Lubawa, zkąd wychodzi owa krwawa wiadomość, 
leży w Prusiech Zachodnich, w Michałowskiej ziemi. 
Zresztą oczekiwać będziem od niemieckich dzienników 
bliższych szczegółów, a mianowicie wyjaśnienia, czy 
to przypadkiem nie druga, poprawna i pomnożona 
edycya wiadomych londyńskich proklamacyi roku ze­
szłego. '_________________ ______

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić sekretarzowi w komisyi jeneralnój Skroban- 
kowi w Wrocławiu, tytuł radzcy obrachunkowego.

Berlin, 31 sierpnia. O ile mieszkańcy północ­
nych państw niemieckich, którzy pragną silnego spo­
jenia Niemiec w jedno polityczne ciało, okazują obec­
nie coraz więcój sympatyi dla Prus, o tyle rządy 
ich nietylko do państwa pruskiego, lecz do wszyst­
kiego, co z Prusami ma styczność, widoczną żywią 
niechęć. Zazdrość małych rządów niemieckich na po­
łożenie Prus istnieje od dawna. Wzmogła się zaś 
w niektórych w skutek ostatnich wypadków europej­
skich do tego stopnia, iż stósunki ich z Prusami 
mają wyraźne piętno głębokiój niechęci. Na czele 
tych państw stoi obecnie Saksonia. Usposobienie, ja­
kie się w rządzie kraju tego przebija teraz dla Prus, 
zdaje się usprawiedliwiać domysł, że pogłoska krą­
żąca w czasie wojny włoskiój po Niemczech, jakoby 
Austrya przyrzekła Saksonii pomoc do odzyskania 
zabranych jej przez Prusy dziedzin, nie była może 
bez podstawy.

— Książę Rejent zabawi u wód w Osteudzie, jak 
piszą ztamtąd do dzienników tutejszych, do 15 wrze­
śnia. Poczóm.ma się udać na czas pewien do Baden- 
Baden, gdzie obecnie przebywa małżonka jego. Do 
Ostendy wybierają się także ministrowie pp. Bonin i 
Schleinitz.

— Wczoraj odbyło się w sali izby panów posie­
dzenie ministerstwa stanu, któremu przewodniczył 
minister handlu p. Heydt.

— Piszą do królewieckiój Gaz. Hart: „Polecono 
reskryptem trybunału Prus Wschodnich wszystkim 
podwładnym sądom tegoż obwodu, aby ogłaszały pu­
bliczne obwieszczenia w tych dziennikach, które ku 
temu zdają się być najstósowniejsze, a zatóm natu­
ralnie w tych, co najwięcój są rozpowszechnione i naj- 
więcój czytane. Rozporządzenie to, podobne do owego, 
które ogłosił minister spraw wewnętrznych hr. Schwe- 
rin, wypłynęło z reskryptu ministra sprawiedliwości 
z 9 lipca t. r., który zapewne wydany został do 
wszystkich sądów wyższych.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa 29 sierpnia. Gazeta Codzienna 

obszerny poświęca artykuł otworzyć się mającemu 
instytutowi muzycznemu, czyli tak nazwanemu kon- 
serwatoryum muzycznemu w Warszawie. Wspomniaw­
szy o dawnóm konserwatoryum warszawskióm, za- 
łożonóm przez śp. Józefa Elsnera, przypomina imiona 
muzyków którzy w tym zakładzie nauczali, albo ucznia­
mi jego byli. Na czele stoi Chopin jeniusz muzyki 
polskiój, który kształcąc się w konserwatoryum, nadał 
mu blask nigdy nie zaćmiony. Dalój: Elsner, Kur­
piński, Bielawski jako profesorowie: kompozytorowie: 
Dobrzyński, Orłowski Antoni, Sowiński, Krogulski, 
Nowakowski, Nidecki, Stefani; artyści, jako to: Fre- 
jer, Wolf, Kątski Karol i Antoni, Szabliński, Bara­
nowski, Rywacka, Wołków, Dobrski i tylu innych. 
W biegu czasu nastąpiła przerwa w nauce; konser­
watoryum muzyczne warszawskie zostało zamknięte. 
Przy tak wielkióm uzdolnieniu muzycznóm, jakie naród 
nasz cechuje, pojawiło się bardzo wiele talentów, które 
czując potrzebę kształcenia się musiały go w zagra-

1859.
nicznych konserwatoryach szukać i utworzył się rze­
czywiście w ostatnich dwudziestu latach nowy zastęp 
artystów polskich świadczący w obec Europy, że na­
ród nasz pod względem zdolności, przynajmniéj na 
równi z innemi stoi. Tu zaszczytnie odznaczyli się 
Moniuszko, Kątski Karól i Apolinary, Wieniawscy, 
Krzyżanowski, Bierniacki Nik., Herman, Lotto, Ko­
morowski, Studziński i inni godnie przedłużający świe­
tny szereg Duranowskich, Lipińskich, Serwaczyńskich, 
Mireckich, którym cała Europa jako kompozytorom 
łub wykonawcom należny hołd oddawała. Ale cóż 
ztąd wynikło? Brak jedności w kształceniu, rozdzielił 
u nas wyobrażenia o sztuce; ¡każdy z artystów na­
szych, kształcąc się za granicą, przejął się sposobem 
widzenia, nawyknieniami i zasadami szkoły w którój 
nauki pobierał.

Przechodząc do projektu otworzenia nowego kon­
serwatoryum muzycznego w Warszawie powiada Ga­
zeta Codzienna: „Oddawna więc dawała się u nas 
czuć potrzeba utworzenia instytucyi, któraby mogła 
zjednoczyć tałenta, nadać im ogólny kierunek i tym 
sposobem na ukształcenie muzyczne ogółu wpłynąć. 
Jeden z artystów polskich, należący do szczupłój 
liczby miłujących sztukę dla sztuki, pan Apolinary 
Kątski, nie poprzestając na zdobytój już sobie sławie 
europejskićj, postanowił i sztukę i wiedzę swą kra­
jowi poświęcić. Nie zrażając się żadnemi przeciwno­
ściami, p. Kątski niezmordowanie od lat kilku pra­
cował nad wprowadzeniem w życie myśli stanowiącój 
główny przedmiot dążności jego, to jest założenia 
w Warszawie konserwatoryum muzycznego. Najja­
śniejszy Pan, mając sobie przedstawiony projekt do 
ustawy przez pana Kątskiego wypracowany, raczył 
się najłaskawiój do takowego przychylić, i wkrótce 
zapewne nastąpi ogłoszenie ustawy o konserwatoryum 
warszawskióm. Zasoby pieniężne konserwatoryum 
tego składać się będą z rocznój zapomogi rządowój, 
tudzież z funduszu ze kładek prywatnych zebranego. 
Kierunek tego zakładu poruczonym zostanie p. Apo­
linaremu Kątskiemu, któremu należy się słuszne 
uznanie za tyle trudów, tyle pracy i gorliwości w prze­
prowadzeniu myśli dla ogółu tak pożytecznój.“

— O Ojcowie i o zamiarach teraźniejszego wła­
ściciela hr. A. Przeździeckiego, tak piszą do Gaz. 
War ;zawskiój:

„Jesteśmy przekonani, że nie masz u nas nikogo 
ktoby nie czytał lub nie słyszał o Ojcowie, ale jakże 
małą jest liczba tych, co znają te urocze okolice; 
bo tóż prawdę mówiąc, podróż po kraju nie jest 
wcale tak łatwą, jak gdyby się zdawało; od­
straszają od niój drogi, niewygody zniechęcają, ko- 
munikacyi brakuje, więc nawet ci, którzy już są tego 
zdania, że trzeba przecie poznać co swoje, łacniój 
wybiorą się za granicę niż w podróż po kraju. Może 
to zatóm nie pochodzi z obojętności i niechęci, kiedy 
są innne przyczyny, które gdy usunięte zostaną, kto 
wie, czy nie będzie więcój podróżujących po własnój 
ziemi, wtedy to może przyjdzie czas, że znajdziemy 
to wszystko u siebie, czego dotąd po obczyźnie szu­
kamy. Do rzędu tych miejsc przyszłości bez zaprze­
czenia należy odwiecznój sławy Dolina Ojcowa, śli­
czna miniatura gór alpejskich, maluchna Szwajcarya 
polska, bogata równie w majestatyczne widoki, jak 
w historyczne wspomnienia, gdzie poeta znajdzie 
mnóstwo romantycznych legend, dziejopis tradycye, 
artysta czarujące krajobrazy, a naturalista niewy­
czerpane do poszukiwań pole. Opisać wszystkie jój 
piękności żadne pióro nie zdoła, pędzel nigdy nie 
wystarczy, gdyż to co tara jest najpiękniejsze, tego 
właśnie ani opowiedzieć ani odmalować nie można, 
tylko trzeba samemu widzieć i umieć się patrzeć. 
Proszę sobie wystawić (jeżeli to podobna) olbrzymi 
wąwóz, dwie mile za kierunkiem bystrój rzeki Prą­
dnik ciągnący się, zrazu nieznaczny, potóm coraz 
spadzistszy i głębszy, z obu stron otoczony wysokie- 
mi skałami coraz osobliwszych i dziwaczniejszych kształ­
tów, tu w rząd, tam w okrąg poustawianych, po za 
któremi wyżój wznoszą się znowu góry, a jeszcze 
wyżój pyszne jodłowe lasy. Zapuszczając się coraz 
dalój w zapadłości doliny jakże śliczne i rozkoszne 
odkrywają się tam widoki. Skały jedna przy drugiój 
uszykowane za sobą wyglądają jakby starożytne roz­
walmy, każda ma swoje właściwe nazwisko i legendę
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do niój przywiązaną. Ta naprzykład nazywa się Rę­
kawica, dla tego, że jest w kształcie pięciu palców, 
inną zowią Łaskawiec, z powodu, jak mówi legenda, 
że niegdyś spadł z niój i kark skręcił pewien skąpiec 
od wszystkich niecierpiany, który gnębił nielitościwie 
swych włościan, a gdy ten wypadek poczytano za 
łaskę nieba, więc na pamiątkę nazwisko swoje otrzy­
mała i t. p. Te dwa szeregi skał kiedy niekiedy 
tworzą wielki plac, na którym znowu wznosi się od­
osobniona skała. Na jednej z nich zbudowany jest 
ów zamek Kazimierza Wielkiego, chociaż podług po­
dania jest nierównie dawniejszy. I on ma śliczną 
miłosną legendę z czasów Bolesława Krzywoustego, 
o dziewicy cudnój urody Witysławie i kochanku jój 
Szczebrzycu, oraz o niegodziwym opiekunie Skarbi- 
mierzu, wojewodzie krakowskim, hetmanie królew­
skim, głośnym wojowniku, który aby piękność zmu­
sić do swój woli, w lochach zamkowych ich więził. 
Ale gdy na tóm bezprawiu zszedł go król Bolesław, 
dumny wojewoda został surowo ukarany, nieszczę­
śliwi zaś kochankowie wiecznym połączeni węzłem, 
zamek na własność otrzymali. Nie długo jednak stał 
ten świadek miłości Szczebrzyców i już na początku 
XIV wieku, gruzami okrywał opokę, W jego to zwa­
liskach i bliskich pieczarach szukał schronienia 
Władysław Łokietek, gdy w roku 1300 Wacław, 
król czeski, tron jego zasiadł i koniecznie schwytać 
go polecił, na którą to pamiątkę Kazimierz Wielki, 
syn jego, zamek odbudował i nadał mu nazwisko 
Ojcowa. Dziś, po tym gmachu, chociaż był w nastę­
pnych wiekach trzykrotnie dźwigany, została tylko 
baszta, niedawno troskliwie przez poprzedniego dzie­
dzica odnowiona, a nad wszystkiemi górami panująca.

„Lecz dla kogo obce są te wspomienienia i oso­
bliwości archeologiczne, tego zawsze zajmie dolina 
Ojcowa, zachwyci urok widoku rozrzuconych po niej 
domków wieśniaczych, sadów i ogrodów, owdzie tar­
taków i młynów, otoczonych skałami i górami, na 
których pochyłości leżą różnobarwne, jak wstęgi pola 
i lasy. Dla tego będą jeszcze ciekawe owe ogromne 
pieczary w zbiegowisku skał znajdujące się, ozdobne 
w stalaktyty i rozmaite nazwiska noszące, co podług 
podania były schronieniem Władysława Łokietka; 
inne zaś w czasie napadu Tatarów, najścia Szwedów 
lub morowego powietrza były przytułkiem dla oko­
licznego ludu. Oprócz tylu piękności okolice Ojcowa 
zalecają się innemi nader ważnemi przymiotami; tu 
jak w Szwajcaryi, powietrze jest czystsze i zdrowsze, 
roślinność bujniejsza, klimat najbardziśj umiarkowany, 
co jeszcze w wieku XVII poeta Gawiński w swoich 
sielankach w następujących wierszach zachwalał:

Niebo tutaj życzliwsze i powietrze szczersze,
Zdrowiu i życiu, czynią pożytki najpierwsze.

„W istocie, trudno w kraju naszym o właściwsze 
miejsce do pokrzepienia zwątionego zdrowia, na przy­
jemne przepędzenie skwarnych dni lata, na odpoczy­
nek po pracy. Gdybyśmy chcieli się o tóm przekonać, 
Ojców w wielu razach zastąpiłby nam z tylu koszta­
mi połączone zagraniczne podróże.

„Otóż tę najpiękniejszą perłę w koronie krakow­
skich okolic nabył teraz na własność hr. Aleksander 
Przeździecki, znany autor i wydawca, pomiędzy wielu 
innemi nader szacownemi dziełami, Wzorów Sztuki 
średniowiecznój w dawnej Polsce. W rękach ta­
kiego człowieka, który nietylko znaczenie historyczne 
miejsca ale i piękności jego potrafi ocenić, spodziewać 
się należy, źe Ojców zostanie tóm czóm być oddawna 
powinien. Jakoż słyszeliśmy, że pan Przeździecki 
przedewszystkióm zamyśla o wzniesieniu na miejscu 
odpowiednich budowli na pomieszczenie i dla wygody 
podróżujących; piękności okolicy będą stósownie przy­
gotowane, aby zwiedzający znaleźć mogli nietylko 
przyjemność, ale wszelką pomoc i opiekę, tudzież 
zasoby do życia i dłuższego pobytu. W tym celu 
wydanym będzie także z druku przewodnik po Ojco­
wie, ozdobiony celniejszemi widokami, dla wskazania 
i objaśnienia osobliwości miejscowych; nadto wyzna­
czeni zostaną usposobieni po temu ludzie, którzy po­
trafią przewodniczyć i być w każdym razie na usługi 
podróżnych. Dalśj, zaprowadzone być mają stałe 
powozy co od kolei żelaznój zabierać będą podróżu­
jących do Ojcowa; w, Warszawie zaś równie jak na 
wszystkich stacyach kolei, można będzie zamawiać 
miejsca i całą drogę odbyć za umiarkowaną cenę. 
Wszystkie te reformy, tudzież urządzenia mają być 
już gotowe w roku przyszłym. Zamożność teraźniej­
szego właściciela, znane jego upodobanie w nadobnych 
sztukach, wytworny gust i obszerne wiadomości, są 
rękojmią, że zamiary te nietylko przyjdą do skutku, 
ale będą tak wykonane, iż przybędzie znowu w na­
szym kraju nowy przedmiot do podziwu dla jednych, 
nowy przykład dla drugich. Czy podobne przedsię­
wzięcie potrzebuje pochwały? pewno nie, gdyż samo 
mówi za sobą; ale czy znajdzie uznanie publiczności ? 
Nam się zdaje, że jeżeli kiedy to teraz próba udać 
się możę. Szczęść Boże poczciwie użytecznój myśli 1“

ROSYA,
Petersburg, 23 sierpnia. Eskadra stojąca na 

kotwicy w porcie kronsztadzkim, wkrótce ma wypły­
nąć na morze Śródziemne; przedwczoraj zwiedzoną 
była przez cesarza. Zeszłego tygodnia spalił się na 
jeziorze Ładoga parowiec z podróżnymi. Przed ty­
godniem kilku uczniów szkoły wojskowój wraz z ofi­
cerem udało się do laboratoryum, aby tamże na sali 
napełnionój granatami słuchać jego wykładu. Przy­
padek zdarzył, że granat jeden pękł, zabił na miej­
scu jednego z kadetów, innych zaś i samegoż oficera 
poranił. — Nowy pałac w. księcia Mikołaja, brata 
cesarskiego, jest bliski ukończenia, Fundamenta pod 
kolej żelazną od giełdy wzdłuż Newy już są poło­
żone; wozy na tój kolei będą ciągnione końmi.

AUSTRYA.
Kraków, 29 sierpnia. Głośna z talentu swego 

młoda galicyjska śpiewaczka, panna Klotylda Bogda- 
nowiczówna, dawała tego lata koncert w Karlsbadzie 
z wielkióm powodzeniem.

— Jeden z korespondentów Czasu taki skreśla 
obraz Jasła, stolicy obwodu tego imienia:

„Mury Jasła bielejąc się zdała udają miasto nie­
pospolite, ale spojrzawszy wewnątrz, jakaż tam ci­
sza, jakaż pustka grobowa. Na rynku i w ulicach 
zaledwo parę uwija się ludzi. Czysto, schludnie, po­
rządnie, bo nie ma komu zanieczyścić placu. Taka 
czystość musiała panować w Herkulanum i w Pom­
pei przed wydobyciem ich z ziemi. Handlowego ru­
chu żadnego, najpierwszych potrzeb życia zaledwo 
dostanie i to za bardzo drogie pieniądze. Mieszcza­
nin jasielski kupiec czy rzemieślnik, to jakaś poło­
wiczna istota, ni to Centaur czy Hermafrodyt. Każdy 
oprócz zatrudnień powołania swego musi niezbędnie 
trudnić się rolnictwem; kto nie ma własnego ka­
wałka ziemi, najmuje go w okolicy. Stąd obok ru- 
baszności i nieakuratności miejskiój chęć zysku, buta 
miastowa, a w sklepie korzennym nie rzadko za­
miast pieprzu i rodzenków dostanie słomy i plew żyt­
nich. To pragnienie zatrudnień rolniczych i posiada­
nia ziemi jest jedną z właściwości polskiego chara­
kteru. Polak tylko w polu czuje się być obywate­
lem. Dla tego może handel, rzemiosła i wszelaki 
przemysł tak niskie u nas zajmują miejsce. Ileż to 
razy miejski młodzieniec poświęcający się któremu 
z powyższych zawodów, gdy tylko napotka możność 
posiadania ziemi czy to przez spadek czy przez oże­
nienie, porzuca w połowie rozpoczęty zawód i prze­
chodzi w owę połowiczość, gdzie ani dobrym kup­
cem lub rzemieślnikiem ani dobrym nie stawszy się 
rolnikiem, jeden i drugi zawód haniebnie partaczy. 
Ztąd tóż u nas ktokolwiek dorobi się majątku szczę­
śliwym trafem albo talentem bądźto handlarz czy le­
karz, czy jaki Causiperda, zaraz kupuje dobra, by 
dostąpić obywatelstwa, jak gdyby każdy uczciwy 
zawód nie nadawał równego prawa. Żydzi nawet, 
ten jedyny u nas stan średni, dziś gdzie mogą cze­
piają się ziemi jak pasożytne rośliny. W Jaśle i oko­
licy brak tego żywiołu poruszającego całym ruchem 
handlowym szczególniej uczuwać się daje. Ztąd mia­
sto to jakkolwiek położone na rozdrożu trzech bi­
tych traktów, pomimo bliskości Y/ęgier i ruchu prze­
jeżdżających do bliskich kąpiel podróżnych, wygląda 
jak tiup martwy bez duszy, tak że uawet oberży 
porządnój niema gdzieby na nocleg zajechać można. 
Lud wiejski w tych stronach miłój powierzchowności, 
wygadany, uprzejmy, z małemi wyjątkami zbrodnią 
nie skalany, do roboty dosyć ochoczy. Rozrzewnia­
jący spostrzegłem tu zwyczaj, którego gdzieindziój 
niemasz. Gdy zawołają na południe, cała gromada 
robocza, gdzie którego to zastanie, pada na kolana 
i odmawia pacierze. Ileż poezyi w tym zwyczaju! 
Ta klęcząca gromadka wznosząca ręce w modlitwie 
do Boga, pierwój nim spocznie po mozolnym trudzie, 
wzywająca opieki Twórcy nad dokonaną pracą, a bła­
gająca go o nowe siły, jakże jasno odbija od owego 
wyrobnika za granicą co nie święci uawet niedzieli 
by choć raz w tydzień podnieść myśl wyżój nad po­
wszednią pracę. O ileż pięknych zarodów pozostało 
w tym ludzie z dawniejszych, niby to barbarzyńskich 
czasów! Ileż cywilizacya nie wytępiła ich teraz!“

Wiedeń, 29 sierpnia. Wiadomość o reformie 
wychowania wojskowego w cesarstwie austryackióm 
okazała się płonną tylko wieścią.

Ministerstwo skarbu wydało nowe rozporządzenie 
co do wydzierżawiania podatku kosumpcyjnego od 
przedaży wina i mięsa, we wszystkich krajach ko­
ronnych z wyjątkiem królestwa Wenecyi, Mantuań- 
skiego, Dalmacyi i Pogranicza wojskowego. Wydzier­
żawianie odtąd ma następować drogą licytacji pu- 
blicznój, ustnej lub piśmiennój. " \ i

Fregata „Nowara“ wróciła z podróży ńa bkoło 
świata, i zawinęła do Tryestu. '

— Piszą do Gazety Augsburskiój, że wiziejsce 
hrabiego Gołuchowskiego ma który z arcyksiążąt 
zostać namiestnikiem Galicyi i Krakowskiego. Usu-

nienie hrabiego Clam Martinitza zdaje się u ■„ 
zówką iż w istocie myślą o tóm połączeniu 
mej i Zachodnićj Galicyi pod jeden zarząd Ł 
dzą niektórzy, gubernatora głównego królesh™ ' '
bardzko-weneckiego. O hrabi Gołuchowskim r?P „in 
organ austryacki tak się wyraża: „Jest on wT c 
cie wieku, konsekwencyi i energii rzadkiój i nJ, k 
nój, a przytóm obejście się jego jest nader ujniferc
Ludzie bezstronni uznają znamienitą jego zdofcrm 
do zarządu, ale pomiędzy Polakami i Niemcanłin4wialń inlnnlr,',«wielu nieprzyjaciół, co jednakże jest dość obŁ 
bo w Galicyi niepodobna wszystkim dogodzić f‘,j, 
w tóm zgadzają się wszyscy, że hrabia wielce siPKi 
służył podniesieniem szkółek ludowych, które iii, 
jeszcze szczególnój potrzebują opieki, zanim 
najskromniejszym żądaniom odpowiedzą. NiewiJ X 
o ile talent administracyjny hrabiego jest re]Łi 
zdatności na ministra spraw wewnętrznych bo »Ce 
zachodzi różnica pomiędzy rządem a administrŁ 
a nadto żaden minister na całym świecie nienotlni 
buje tyle talentów jak minister spraw wewnętrfi
austryacki. A pan Bach, który te tajenia"w™ 
sokim stopniu posiadał, jakąż nagrodę zyska 
swoje trudy? Wszystkie jego zasługi nikną w i 
jednego błędu ogromnego, który nazywa się kon Pi 
datem, błąd ten jego imię na zawsze w eałći iai 
narchii uczyni! niepopularnem, chociaż mu niej ta 
zawdzięczają. Przeciwnie świadomość prawdzr ¡d sl 
potrzeb Austryi, stałość i bezstronność w bć i 
rzeczach, które dotykają stron najdrażliwszych i ledw 
ludzkiego, są rękojmią, że hrabia Gołuchowsk!edw 
gdyby w ten błąd nie był popadł. Przez niego ire 
zawodnie równość wyznań stałaby się prawdziw jest 
nie mówię tu o równości narodów, bo ta w Au ¿e 
już istnieje na prawdę.“ Ale pomimo tolkw 
wierszy dalój kończy korespondent gorącóm żjiłow 
uiem, aby „żądania ducha niemieckiego zupełne uws
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nie i uwzględnienie u niego znalazły! Kięi
Inny korespondent tójże gazety pisze, że hi iff« 

Gołuchowski jak wszyscy członkowie jego rot taj 
odznacza się znamienitą zdolnością i wykształca ta 
Dwaj bracia jego brali chlubny udział w wojnie w 
1831 przeciwko Rosyi; jeden z nich był adjutaim 
jenerała Skrzyneckiego, drugi jenerała Dembińskip< 
Zwłaszcza drugi, Artur, odznaczał się zimną od, Fr 
i zdatnością, a jenerał Dembiński w znanóm sao\ 
dziele o wyprawie na Litwę daje mu świadectwu y 
podczas całego zawodu wojskowego nie poznał ¡z' 
nie jak on zdatnego i dzielnego oficera, Terafra: 
szy minister, hrabia Agenor, obrał z upodobania 
wód polityczny, w którym od samego początku ik 
znaczył się żelazną pilnością i zdolnością, i up 
stronnóm wykształceniem. Wiernie oddany doi is! 
cesarskiemu, któremu służył ojciec jego jako o n 
austryacki i kawaler orderu Leopolda, r. 1848 dra 
namiestnictwo Galicyi, gdzie stanął naprzeciw «i 
waniom części rodaków swoich. Obejmując wtedj ba 
soki ten urząd odezwał się do podwładnych suk 
w te słowa: „Panowie, wiedzcie przedewszystkiemra, 
jestem na wskróś czarno-żółty.“ Korespondent rst
jawiwszy własne rozumienie wyrazu „czarno-żilus 
dodaje, że hrabia Gołuchowski od lat najmłodsi? 
przyszedł do tego przekonania, że wszystkie i 
austryackie, a zatóm i Galicya, tylko w spólnóm 
łączeniu mogą znaleść zbawienie. Extra Au 
dla nich nulla salus.

Praga, 26 sierpnia. Niejaki pan Kub, r__
dziennika niemieckiego Tagesbote, ogłosił był n 
reg artykułów, w których zarzucał panu Hance a i 
sienie i podrobienie najdawniejszych pomnikowi, 
ratury czeskiój, mianowicie Rękopisu królodworst? 
i sądu Libuszynego. Z powodu tego wytoczono sprrz 
przeciwko p. Kuh, który wyrokiem sądowym skazie 
został z uwzględnieniem okoliczności łagodzących.' 
dwa miesiące więzienia, na post w piątki niepaiy 
ste, tj. w pierwszy i trzeci każdego miesiąca, ¡K 
reńskich grzywien. ‘ it

NIEMCY.
W północnych Niemczech, mianowicie w MekHi 

burskióm, cholera coraz bardziój się szerzy i co't 
gwałtowniój występuje. Są okolice, w których zwj» 
pomoc lekarska cie wystarcza; niektóre wsie sic 
ciły połowę, . a nawet dwie trzecie mieszka®! 
W pewnój wsi wszyscy mieszkańcy domu szkoli! 
z wyjątkiem jednego dziecka wymarli, szkołę 
dzono na lazaret. Przechodniów przytrzymywał 
zmuszano do kopania grobów, a mieszkańcy są 
samolubni i tacy tchórze, że naprzykład w Gilsl 
wie, mieście liczącóm przeszło 9000 ludności 
niektórych miejscach publicznych zakazano pod 
pieniężną samo wspomnienie cholery.

Niektórzy właściciele dóbr z obawy przed 
za pierwszóm zjawieniem się cholery w ich dóbr 
wynieśli się, zostawując rządzcom cały trud o 
chorych. Jednak urzędnicy W. księcia, większa 
właścicieli, lekarze i pastorowie, z odwagą



3

>yć«oję powinność. Chwalą, także pieczołowitość dya- 
WsLisek z zakładu Betania w Ludwigslust, które nie- 
jaLwem udały się na miejsca najsrożój przez cholerę 
wlffiedzone i pozbawione pomocy. W stolicy, Zwie- 
"zetniu, cholera dotychczas się nie pojawiła, i w o- 
w Łjie część południowo - zachodnia W. księstwa nie 
lieLgla jeszcze zarazie. W Rostokach, Wranomundzie, 
jmtórowie, Złotójgórze, Gnojeniu, Sternberku i wsiach 
¡dobolicznycłi cholera najliczniejsze zabierała ofiary. 
¡aŁakźe wsie niektóre, otoczone dokoła zarazą naj- 
bofaltowniejszą, chociaż blisko nich się znajdują łąki 
■ Igniste, wcale dotknięte nie były.

: sOfajwyższa władza kościoła katolickiego w króle- 
jekie saskiém, którego biskup stolicę ma w Budzi- 

talpie, rozporządziła, aby po wszystkich kościołach 
fietóoiickich w niedziele i dni świąteczne dołączono do 
çkLszechnéj modlitwy kościelnój między innemi na- 
) wne wyrazy: „Spoglądaj łaskawie także na wspólną 
strjLę niemiecką ojczyznę i okaż na niéj Twe zmi- 
epofenie!“ Oprócz familii panującój katoliccy miesz- 
tejiicy królestwa saskiego składają się po większój 
tak?fści z Serbów.
îaf FRANCYA.

Yr
koi Paryż, 29 sierpnia. Sprawy włoskie gmatwają 
łój ; jakoś coraz hardziej, a zürichskie narady stwier- 
liejtó jak najświetniój starą tę prawdę, że nie ma 
dziw słońcem powolniejszych istot jak dyplomaci. Sły- 
w iać dzisiaj na pewno, że pełnomocnicy w Zuerich 
:h id wie są na wstępie do początku zadania swojego, 
vsliîedwo ułożyli porządek pojedyóczych szczegółów 
igolire załatwić mają, i dopiero nad pierwszą z nich, 
ziw jest kwestyą długów, obradować zaczęli, będąc je- 
Arnzs dość dalekimi od jéj załatwienia. Małą jęd­
zo ijl; wartość i słusznie przypisuje opinia publiczna 

żjitowaniom owych dyplomatów, ma ona przede- 
îe iiîvstkiém uwagę zwróconą na to co się dzieje 

księstwach włoskich, gdzie niebawem zanosi się 
i hiiważne wypadki, Powszechne jest przekonanie, ja- 
roilmy już wspominali, że rząd sardyński, ustępując 
tceitoczywym naleganiom wszystkich niezawisłych 
lieimników włoskich, zachętom i przedstawieniom 
itaimikarstwa angielskiego, a przytém może tajern-
Isk : popierany przez gabinet londyński i w nadziei, 
odiFrancya przeciw niemu zbrojnie nie wystąpi, po- 
n no wił sobie nieodzownie przyjąć unią wbrew ugo- 
;twi e w Villafranca, do którój się także zobowiązał, 
ał iz względu na to że takowy jego postępek rozbiłby 
rai razu projektowaną federacyą włoską, która zre- 
ania w teraźniejszym stosunku rządów włoskich jest 
;ku ik niepodobieństwem i złudzeniem. Wkrótce zre- 
' ? i dowiemy się na pewno o zamiarach rządu sar- 
doiiskiego, który będzie je musiał jawnie i publicz- 
o oi wypowiedzieć, albowiem deputacya toskańska, 
18lira ma polecenie ofiarowania królowi przyłączenie 
? u księstwa do Piemontu, już wczoraj z Florencyi wy- 
edjkała. Gdyby król Wiktor Emanuel przyjął prośby 
mkańczyków, natenczas zmieniłby się całkiem stan 

iémrawy włoskiej; uskutecznienie unii zmusiłoby rno- 
lenirctwa albo do zbrojnéj interweneyi, alb) tćż do 
-żóinania niepodobieństwa przywrócenia wygnanych 
odhżąt. Jakiego w takim razie przedsięwzięcia chwy- 
iehby się Francya, to się mniéj więcej okazuje zdzi- 
lémijszego ważnego artykułu Constitutionnela, 
ustiśry tu wielkie zrobił wrażenie. Artykuł ten po- 

ida, że cesarz nie przestanie aż do samego końca 
edalzemawiać w księstwach za zgodą i przywróceniem 
ryłiwnych panów, ale jeśli te łagodne środki do celu 
ceü doprowadzą, natenczas rad i przedstawień swo- 
iwii gwałtem popierać nie myśli. Constitutionnel 
reki powiada także przekonanie, że Austrya nie będzie 
spt rzucała restauracyi, gdyż „mięszanie się zbrojne 

skaz ;o mocarstwa do spraw półwyspu ustało na zaw- 
cycb.“ Cieszą się wprawdzie jeszcze stronnicy abso- 
epai yzmu i przeciwnicy niepodległości narodów bystrém
, i »strzeżeniem księcia Poniatowskiego, które zresztą 

t znanym i oklepanym dyplomatycznym fortelem, 
:°by uchwała zgromadzenia toskańskiego była dzie- 
“ tylko jednego stronnictwa, jednéj frakcyi całego 

leki lu, wbrew i przeciw woli znaczniejszéj części, która 
i co't za restauracyą, i sądzą przeto, że zmiana wybo- 
zwj ’ w Toskanii i zaprowadzenie wyborów powszech- 
e slm okazałyby wypadek całkiem pomyślny dla lc-
¡ańtjagsko-habsburskiej dyn&styi. Co o takiém zda- 
ioliH myśleć należy, każdemu bezstronnemu wiadomo.
‘ ui Janiki angielskie zajmują się dzisiaj szczegółowym 
waj worem mowy hrabiego Morny mianój na radzie 
są 'Mamentowéj departamentu Puy-de-Dôme, która, 

GusC wiemy tyczyła się osobliwie stosunku Franeyi do 
ci, km. Times nieszczególnie ją chwali, owszem za- 
,d t A że Anglikom przykro będzie czytać wszystko 

to szanowny hrabia powiedział o dziennikarstwie 
zai Mskiérn i niektórych członkach parlamentu. Mor- 

lobng Post przeciwnie bardzo z owój mowy zado-
1 opony. _ Mamy wiadomości z Kochinchiny z dnia 
i cno czerwca, które donoszą, że cesarz anamitycki 
pd®ia się do przyjęcia warunków pokoju podanych

przez Francyą, zapowiedziano już nawet przybycie 
trzech pełnomocników anamityckich do obozu fran­
cuskiego na dzień 2 lipca, którzy ugodę ułożyć i pod­
pisać mają. Warunki podaue są podobno następu­
jące : Francya zatrzyma miasta Turane i Saigun, bę­
dzie miała stałego posła w Hue stolicy cesarstwa, 
coroczuie pobierać będzie daninę bądź to w srebrze, 
bądź w płodach naturalnych, religia chrześciańska bę­
dzie dozwoloną w całóm cesarstwie, wreszcie Hiszpa­
nia dostanie znaczną część kraju nad brzegiem Ton- 
kinu gdzie będzie mogła założyć osadę. Położenie 
cesarza Tu-Duka jest podobno tak krytyczne, z po­
wodu że mu jego wielkorządcy nie dopisują, że bę­
dzie musiał przyjąć twarde te warunki. W razie gdyby 
ich nie przyjął, czynią podobno wszelkie przygoto­
wania do skuteczuéj wyprawy na stolicę jego Hue.
— Z Włoch odbieramy wiadomość że papież jest 
chory na różą w nodze, a wojska jego zebrane w Ri­
mini czekają tylko rozkazu, aby wkroczyć do Roma- 
nii. Gdyby w istocie przyszło do tego, natenczas mo­
żna się spodziewać niewątpliwie gwałtownych wy­
padków w Państwie Kościelnóm, albowiem Garibaldi, 
stojąc na czele związkowego wojska Włoch środko­
wych, gotów jest do odwetu za złupienie Perugii. 
Listy z Neapolu z 23 t. m. donoszą o wrzaskliwych 
wybrykach artyleryi i szaserów, którzy zgromadziw­
szy się w koszarach, wykrzykiwali przez długi czas : 
Niech żyją Włochy, precz z Austryakiem! — Wia­
domo, że rząd tymczasowy modeński wyznaczył ko- 
misyą, któraby z archiwów państwa zebrała dowody 
na to, jakiemi były postępowania i dążności dwóch 
ostatnich książąt, Franciszka IV i Franciszka V. Ko- 
misya ta teraz właśnie ogłosiła wypadek poszukiwań 
swoich, o których autentyczności wątpić nie można. 
Jest to gruby zbiór rozkazów, regulaminów, instruk­
cji, listów rozmaitych, jako tóż dtugi płaczliwy spis 
wyroków kryminalno-politj’cznych, które wykazują za­
sady tak gwałtownie reakcyjne i uczucia tak nieludz­
kie, że największy nawet przeciwnik wolnomyślności 
usprawiedliwić będzie musiał postępowanie Modeń- 
czyków i ich głęboką odrazę do ludzi, którzy ich 
w taki sposób uszczęśliwiali. Na szczególną uwagę 
zasługują listy książąt, tyczące się rządu francuskiego 
które są tak gwałtowne i obelżywe, że ich dzienniki 
powtórzyć nie mogą nie chcąc na siebie ściągnąć 
kary przepisanćj prawami za obelgi miotane na osoby 
w krajach ościennych panujące.

— Wyborcy Romanii mieli się wczoraj zgroma­
dzić celem wybrania członków zgromadzenia, którego 
zadaniem będzie uchwalić kogo odtąd kraj ten, który 
się od Państwa Kościelnego oderwał, uzna za pana. 
Przy tej sposobności wystósował minister spraw we­
wnętrznych rządu tymczasowego Montanari do wszy­
stkich swoich podwładnych okólnik, aby zachęcili 
mieszkańców do zaufania i zgody przy głosowaniu, 
przedstawiając im przykład Toskańczyków i Modeó- 
czyków. „Powierzymy potém, mówi okólnik, uchwałę 
naszę wspaniałomyślnój opiece cesarza Napoleona, 
który zapomnieć nie może o tóm, że tron jego spo­
czywa na zasadzie głosowania ludowego, współczuciu 
Anglii, która jest starożytną ojczyzną osobistego 
prawa i obywatelskiéj wolności, sprawiedliwości Eu­
ropy, która uznaje odtąd, że Włochy mają także prawo 
zasieść do uczty narodów wolnych i niepodległych.“
— Kontradmirał Page odpłynął już 25 t. m. do Ko­
chinchiny aby zająć dowództwo naczelne nad znaj- 
dującćm się tamże wojskiem lądowóm i morskiém 
w miejsce wiceadmirała Rigault de Genouilly. Po­
twierdza się całkiem, że cesarz zamyśla ograniczyć 
tę wyprawę jak tylko będzie można najbardziéj. — 
Marsz. Pelissier odjeżdża wraz z żoną do Hiszpanii 
gdzie okaże się na dworze i przedstawionym będzie 
królowój. — Sztandary austryackie zdobyte, już za­
wieszone zostały w kościele inwalidów. — Jeden z no­
wych rynków paryskich nazwanym będzie rynkiem 
Villafranca. — Fabrykant pewien wyrobów chemicz­
nych w Lyonie odkrył przypadkiem, że kwas wodo- 
chlorowy (acide hydrochlorique) rozlany na ziemię 
na długi bardzo czas nadaje powierzchni taką spoi­
stość i wilgoć, która wstrzymuje tworzenie się ku­
rzawy. Robiono w skutek tego liczne doświadczenia 
na wielkie rozmiary które praktyczność wynalazku 
zupełnie stwierdziły. Drogi i ulice zlane ri.no tym 
kwasem przez cały dzień mimo największej suszy i 
upału żadnego zgoła nie rozwijały kurzu, a na po­
wierzchni ich miękkiój przyjemnie się chodziło.

— Revue et Gazette des Théâtres donosi, 
że w Paryżu, z polecenia administracyi jednego z ta­
mecznych teatrów, wkrótce ukończonem zostanie tłó- 
maczenie z języka polskiego na francuski libretta 
opery Halka, które pod muzykę polskiego kompo­
zytora Moniuszki, podkłada znany francuski kompo­
zytor Felicyan Dawid. Pierwszy to raz we Franeyi 
przedstawiona będzie opera polska. Ciekawa rzecz, 
czy się Francuzom polska Halka spodoba.

WŁOCHY.
Zgodnie z wiadomościami paryskiemi zapewnia 

tnryńska Opia i one z dnia 26 sierpnia, że na kon- 
ferencyach kwestya lombardzka bardzo mało postą­
piła, a sprawę Włoch średnich roztrząsaną wprost 
między Paryżem i Wiedniem, tylko kongres europej­
ski rozstrzygnąć zdoła; że w tój chwili juz nie stoją 
temuż na zawadzie żadne znaczniejsze przeszkody, 
bo większość mocarstw pierwszego rzędu okazuje mu 
się przychylną, Austrya tylko broni się uporczy­
wie, jak gdyby trzy bezstronne mocarstwa przystą­
pieniem swem do żądania kongresu szarpały dom 
habsburski w jego uczciwie nabytych prawach do 
Włoch, Wszakże i ona zaczyna odzywać się z innego 
tonu, a to od czasu, jak rząd francuski podał jój 
notę z szczegółowćm wyłuszczeniem powodów za 
zwołaniem kongresu przemawiających.

—- Toskański minister wyznań, Salvagnoli, wydał 
okólnik do biskupów, w którym wzywa ich, aby pu­
blicznie zobowiązali duchowieństwo do posłuszeństwa 
najwyższej władzy państwa i uchwałom Zgromadze­
nia narodowego, tudzież do głoszenia przy każdój 
sposobności tój prawdy, że duchowni katoliccy są 
obywatelami tego a nie innego państwa, i stoją pod 
temiż samemi prawami i sądami co każdy inny pod­
dany. Jednocześnie wyszedł także okólnik do prefek­
tów z wezwaniem, aby: 1) duchownym, bądź katoli­
ckim, bądź innych wyznań, nie dopuszczali wykro­
czyć przeciwko winnemu najwyższśj władzy państwa 
posłuszeństwu; 2) aby o wszelkióm przestąpieniu to­
skańskich praw kościelnych i ustaw tyczących się 
wyznań niekatolickich i żydowskich, natychmiast mi­
nistra zawiadamiali; 3) aby ustawy każdego ducho­
wnego bractwa lub zakonu, nie mającego przyzwo­
lenia rządu toskańskiego w ciągu dni ośmiu w mi­
nisterstwie złożone zostały, pod zagrożeniem rozwią­
zania i zwinięcia jako towarzystw nieprawnych.

Turyn, 27 sierpnia. Zmianę jaka świeżo nastała 
w zapatrywaniu się Napoleona III, przypisać należy 
nie samemu tylko wpływowi angielskiemu lub wzo­
rowemu postępowaniu mieszkańców Włoch środko­
wych, Słychać, że rząd tutejszy dostarczył cesarzowi 
dowodów na pewne dążności, z których się pokazuje, 
że przyjaciel pozyskany w Villafranca nie jest by­
najmniej tak na wskroś przejęty wdzięcznością, jak 
sobie w Paryżu w pierwszych chwilach pokojowego 
entuzyazmu pochlebiano.

— Gazeta Modeńska ogłosiła dwa listy księ­
cia, pisane w r. 1855 do ministra, które pewnie nie 
posuną sprawy restauracyi. Książę mówi w nich o 
brigante Napoleone i o baracca Bonaparti- 
sta; uskarża się, że Gazeta Modeńska opisując sze­
roko pobyt arcyksięcia Maksymiliana wTulonie nad­
mieniła, jako tenże zachwycony był Napoleonem i te­
raźniejszym stanem Franeyi; należało albo całkiem 
o tych odwiedzinach zamilczeć albo tylko wspomnieć 
o dobrem przyjęciu; zaleca przy tóm umieszczenie 
artykułów z Gaz. Augsb. o stanie rzeczy w Fran- 
cyi. Listy te znaleziono w ministerstwie.

— Modeński minister wojny, pułkownik Frepoli 
krząta się bardzo czynnie koło organizacyi środków 
obrony. Mąż ten wyćwiczony w austryackiój służbie 
podobno wielkie ma zdolności. W roku 1848 wysłał 
go rząd tymczasowy Medyolanu w poselstwie do Pa­
ryża, gdzie pozostał aż do wybuchu ostatniój wojny 
we Włoszech. — Rozporządzenie królewskie z dnia 
26 b. m. nakazuje założyć szkołę wojskową przygo­
towawczą w Medyolanie. — Jenerał Durando przy­
był do Genuy i objął dowództwo, jakie miał przed 
wojną.

— Z Parmy donoszą, że gdy wjeżdżał do mia­
sta minister Frepoli z jenerałem Garibaldim, lud 
wyprzągł konie i ciągnął pojazd tryumfalnie. Gari­
baldi przemówił do tłumów, że po takich dowodach 
patryotyzmu wygnani książęta nie mogą myśleć o 
powrocie na tron, ale dodał, iż dla ubespieczenia 
się potrzeba, aby Włochy dostawiły milion wojska.

— Podług listów z Neapolu, po wyjściu oddzia­
łów szwajcarskich było tamże kilka demonstracyi. 
Siódmy pułk strzelców i artylerya wystąpiły podobno 
z okrzykiem: „Niech żyją WłochyI” „Precz z Au- 
stryą I “

HISZPANIA.
Madryt, 28 sierpnia. Posiedzenia kortezów roz- 

poczną się w październiku. Rząd wysyła siłę zbrojną 
do Afryki, aby ukrócić korsarzy rypuańskich.

AFRYKA.
Abder-Rhamau, sułtan marokański, jest niebespie- 

cznie chory; sprowadzono z Tangieru do niego dwóch 
lekarzy, i oczekują przybycia następcy tronu, który 
jako gubernator mieszka w Tafilecie. Obawiają się 
niespokojności po śmierci sułtańskićj, ponieważ nie­
które potężne plemiona niechcą pozwolić, aby rządy 
objął następca tronu, który nadto w dowódzcy czar- 
nćj gwardyi przybocznej cesarskiój ma zaciętego nie-



przyjaciela. Obawy tych rozruchów są tak groźne, 
że się całe cesarstwo może rozpaść. Skarb sułtański, 
w którym od lat 40 ogromne skarby, podobno około 
500 milionów franków, są zgromadzone, zapewne pój­
dzie na łup gwardyi. Abder-Rhaman objął rządy r. 
1822; liczy teraz wieku lat 83. W końcu lipca po­
wtórnie tknięty był paraliżem.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 1 września. Poznański korespondent Czasu pisze 

pod datą, 24 sierpnia: Od kilku dni ciężką złożona jest cho­
robą siostra Filipina, wizytatorka jeneralna Sióstr Miłosierdzia, 
wróciwszy z Prus wschodnich i zachodnich, gdzie dwa nowe 
domy Sióstr urządziła i otworzyła. W ciągu lat kilku zało­
żyła ona kilkanaście nowych domów Sióstr Miłosierdzia w Księ­
stwie, Górnym Szląsku i Prusach, a liczbę sióstr z 10 do ?O 
zwiększyła. Oby Bóg raczył ją jeszcze utrzymać przy życiu, 
by szerzyć mogła dalej swoje zbawienne czynności.

— Bawi tu obecnie w Poznaniu minister rolnictwa hrabia 
Pueckler.

— W zeszły poniedziałek ukończyła tegoroczne posiedze­
nia swoje, które kilka dni trwały, komisya obwodowa przez 
sejm prowincyonalny wybrana, celem ostatecznego rozstrzyga­
nia reklamacyi względem podatku dochodowego. Posiedzenia 
odbywały się w gmachu rejencyjnym pod przewodnictwem 
prezesa rejencyi poznańskiej, p. barona Mirbacha.

— Rozporządzeniem wyższem nakazany został w tym roku 
drugi nadzwyczajny pobór rekrutów i w tym celu odbędzie 
departamentowa komisya poborowa (Ersatz - Kommission) w o- 
kręgu 19 i 20 brygady piechoty swe posiedzenia jak nastę­

puje: A. W okręgu 19 brygady piechoty: 8 września dla mia­
sta Poznania w Poznaniu, 9 dla powiatu poznańskiego tamże, 
12 dla powiatu średzkiego w Środzie, lł dla powiatu obornic­
kiego w Obornikach, 16 dla powiatu szamotulskiego w Szamo­
tułach, 19 dla powiatu bukowskiego w Nowym.Lutomyślu, 21 
dla powiatu międzychodskiego w Międzychodzie, 23 dla po­
wiatu międzyrzeckiego w Międzyrzeczu, 26 dla powiatu babi- 
mostskiego w Babimoście, 28 dla powiatu kościańskiego w Ko­
ścianie. B. W okręgu 20 brygady piechoty: 12 września dla 
powiatu wrzesińskiego we Wrześni, 14 dla powiatu śremskiego 
w Śremie, 16 dla powiatu pleszewskiego w Pleszewie, 19 dla 
powiatu ostrzeszowskiego w Kempnie, 21 dla powiatu odola- 
nowskiego w Ostrowie, 23 dla powiatu krotoszyńskiego w Kro­
toszynie, 26 dla powiatu krobskiego w Rawiczu, 28 dla po­
wiatu wscbowskiego we Wschowie.

— Pomiędzy bydłem rogatem we wsi Słupi (pow. ostrze- 
szowski), na folwarku Pierzchuo (pow. śremski), na folwarku 
Rączyce (pow. odolanowski), w Sobiesierniu (pow. inowro­
cławski) i w Rzadkowie (pow. chodzieski) wybuchła zgorze­
lina śledziony, w skutek czego miejsca te zwykłym środkom 
ostrożności uległy.

— Niem. Gaz. Pozn. donosi, że w Lubaszu pod Czarn­
kowem pokłócił się kowal ze swym uczniem przy robocie. 
Rozgniewany kowal wyjął rozpalone żelazo z ognia i przebił 
niem ucznia. Wkrótce potem chłopiec ten wyzionął ducha.

Wiadomości li terać kie.
— Galerya Nieświeżska portretów Radziwiłłow- 

skich, opisana historycznie przez Edwarda Kotłubaja. 
Z drzeworytami Michała Starkmana. Wilno, 1857—1859. 
Publikacya ta równie ważna jak zajmująca rozpoczęta w r. 
1857, dopiero w r. b. ukończoną została. Edward Kotłubaj,

wr. 1844 mieszkając blisko Nieświeża, miał często sposobność 
przyglądania się zachowanym tam zabytkom przeszłości i 
w wolnych chwilach skopiował w zarysach wszystkie portret; 
Radziwiłłów; w bogatém archiwum nieświeskićm znalazł oh. 
fite materyały do życiorysów, i po dwóch latach usilnej pra-J 
cy, Galeryą ukończył. Drzeworyty do tego dzieła przygotował 
Michał Starkman; wyszło ono w staranném wydaniu, z doi 
brzc odbitemi drzeworytami w Wilnie, w drukarni A. Marri, 
nowskiego, w formacie wielkiej ósemki.

... W początku roku bieżącego wyszło z druku w Paryż,
dzieło podtytułem: Zasady dziejów Polski i, iunycl 
krajów słowiańskich, przez F. H. Duchińskiego. Główną tri
ścią uczonych wywodów tego dzieła jest, że. Moskale nie si 
Sbrurianomi ałn nlomißniom S-ZPlZPnil nrfllfilnocrn Allt.nr ml
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Słowianami ale plemieniem szczepu, uralskiego. Autor pcL,.
wiada we wstępie, że podaje czytelnikom owoce dwudziesto, j,» 
letnich prac swoich w kraju i za granicą, w końcu zaś zapojfj’ 
wiada tom drugi, który ma objąć „wzór ćwiczeń historycznoL» 
pisarskich“. Są to własne słowa autora. f

Telegramy ostatnie. .¡nv
Buletyn. L

Berlin, 31 sierpnia. Stan zdrowia N. Panfil 
w dniu wczorajszym był zadowalniający, widoczną zwłaj od 
szcza było, że się zwiększył apetyt. Noc była spofedź
kojna.

Sanssouci, 31 sierpnia, o 10 zrana. ¿V 
Dr. Grimm. Dr. Boeger. (Pr. Z.k „c 

Zürich, 31 sierpnia. W ostatnich trzech cłniachf. p 
konferowali francuscy z austryackimi pełnomocnikam^ie 
wczoraj francuscy z sardyńskhni. (Pr. Z.)

Sprzedaż konieczna. [S62]
Król, sąd powiatowy w Wrześni- 

Wydział I.
Dobra Biechowo, w powiecie wrze­

sińskim położone, do ur. Ignacego Nie­
siołowskiego należące, oszacowane na 
41,424 tal. 28 sgr. 6 fen wedle taksy, 
mogącój być przejrzaną wraz z wyka­
zem hypoteeznym i warunkami w Regi- 
straturze, ma być dnia 6 lutego 1860 
przed południem o godzinie 11 w miej­
scu zwykłóm posiedzeń sądowych sprze­
dane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
ałnój z księgi hypotecznej nieokazującej 
się, z ceny kupna zaspokojenia poszu­
kują , powinni z takową do nas się 
zgłosić.

Września, dnia 1 czerwca 1859.

Nauczyciela domowego co
i do wyższych klas gymnazyalnych przy­
sposabia, wskaże eksp. Dziennika. [1098]

Najczyściej rafinowanyolej rzepiowy
sprzedaje przy zakupnie przynaj- J 
mniój 3 centnarów po 11 tal.

rafioerya oleju* 
Adolfa Asch

ulica Zamkowa 5.[1097]

Przybyli dc Poznania 1 września,
BAZAR: Właśc. dóbr. Stablewski z Zalesia, 

Błociszewski z Przecławia, Swinarski z Kru­
szewa i Twardowski z Kobylnik.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciel dóbr 
Hulewicz z Mlodzicjewie, panna Uber z Ze- 
gania, ob. Elwers z Rakoniewic, agronom 
Hoffmann z Kłody, bud. powiatowy Tietze z 
Wrześni.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Skrzydlewski z Zaborowa, panie Osten i Let- 
tow ze Szprotawy, dr. phil. Mueller z Ulejna, 
pani Baucker z Gniewu, por. Fusa i Stosche 
z Wrocławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
hr. Grabowski z Grylewa i Parczewski z 
Osieka, panie hr. Grabowska i hr. Tyszkie­
wicz z Siedlca, kupcy Moelier z Gdańska, 
Loesser, Tradelius, Geigenmueller i Giese z 
z Berlina, Schaffner z Darmstadtu, Jacobi, 
Honig, Hirschel, Engel i Michaelis z Lipska, 
Mankiewicz z Wrocławia, Ollendorf z Ra­
wicza, Ollendorf z Warszawy i Iirotowski z 
Wrocławia.

BHSCHA HOTEL RZYMSKI: Właśc. dóbr 
Schwalbe z Magdeburga i Neumann z El­
bląga, Walz z Góry, pastor Mnench z Hoch- 
kirch, insp. Arędzki z Węgierek-, kup. Pfei- 
fer z Żuław, Franke z Poczdamu, Adler, 
Heydorn, Gewecke i Schiff z Berlina, Frame 
z Bremy, Arnold z Akwisgranu, Pusch z Ra­
wicza, Feist z Manheimu i Morgenstern z 
Monachium

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Chłapowski 
z Bonłkowa, pani lir. Mielżyńska z Miłosławia, 
b. podpulk. Herwart z Wrocławia, kupiec 
Giese z Hamburga.

HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Sypniewski z 
Piętrowa i mechanik Neumann z Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Wolański 
z Rybitwy, Mittelstaedt z Sielca, kapitalista 
Grams z Woldenburga, dyrektor gimn. dr. 
Szóstakowski z Trzemeszna, por. Mueller 
kand. fil. Eitner Wrocławia.

EICHENER BORN: Kupcy Loewy ze Strzał­
kowa, Kempe ze Skarboszewa, Menker z 
Brodów, mechanik Fritsche ze Szpandawy, 
kapitalista Reisner z Rogoźna, panna Grün 
z Ierzyc, i pani Roth ze Śremu.

POD JAGNIĘCIEM: Ogrodnik Becker ze 
Gdańska.

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Tajny rad. 
rej. Beelitz i pani Mueller ze Stendalu, Gro­
bla nr. 39; panna Kuehndorff z Drezna, ul. 
Szeroka nr. 6.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 1 września.
Żyto: po nieco lepszych cenach, wyp. 150 

węcpli, na wrz-paź. 30’’%—”/„—31, paź.- 
list. 31%,—% tal pł. za węcpel. Okowita: 
trzymała się dość dobrze w cenie, w miejscu 
bez beczki 17%—18%, z beczką na wrz. 18
— ’/„, paź, 17 ’/, tal. pł.

Berlin, 31 sierpnia.
Pszenica: nie bardzo pokupna, w miejscu 

węcpel 40—67 tal. poił. gat. Zyto: trzymało 
się w cenie, wyp. 200 węcpli, w miejscu 1925 
funt. 36 — 37, na sier. 35’e—%, sier.-wrz. 35 
—% %> wrz -paź. 36% - % pł. 37 żąd., paź.-
list 2000 fnt. 37 % , list.-grud. 37%- %- ’/„
na wiosenną odstawę 3-%—39 tal. pł Jęcz­
mień: wielki 28 34, nowy aż do 36tal. Owies: 
spadł w cenie, wyp. 50 węcpli, w miejscu 1222 
funt. 22 26, na wrz. paź. i paź.-list. 22% pł., 
list-grrd. 1200 fnt, 22%, na wiosnę 22% tal. 
żąd. Olej rzepiowr: pokupny, wypow. 300 
cent., w miejscu za ICO fnt. bez beczki 10%,, 
na sier. i sier.-wrz. 10% żąd , wrz.-paź. 10%
— %> paź.-list. 10% pł. 10%, żąd, list.-grud.
i grud.-stycz. 10’/, %,, kw.-maj 11 tal pł.
Olej lniany: w miejscu 12, na odstawę li% 
tal. Okowita: po niższych cenach, wypow.
40,000 kwart, w miejscu bez beczki 22%,—%,

16%, paź. 
stycz. 15— 
tal. pł.

.'4,
îist. 153/B—Va , list" grud- i grud,- 
% pł. 15% żąd., kw.-maj 15% %

Kto giełdy w Misie
dnia 31 sierpnia,

Fajbły girasMe. j %

Pożycz. dobî'owr.’T'T^vÇ' 
dito rząd.

«■>-
d»ao.

pła-
eoao.

%
ńł- pía-

cano. cono.

83%
92%

%

dito
dito
dite

1859
1856
1858

dito prem. 1855

dito dito . .
Listy zast. Marek,, . 
dito Pras Wsch. . .
dito Pokot..............
dito dito . . . i 
dito W. Kg. Pozn., 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Saiąslde ....
dito gwar. B............
dito Pras Zach, . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor.............
dito W. Ks. Pozę. 
dito Pr. Wach, i Zch. 
dito N&dreńskie . , 
dito Saskie ..... 
dito Szląskie .... 
Papiery nnaataM. 

Austr. metaD. .... 
dito Pożycz, narodl. 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5poźy. Stiegl, 
dito 6 poźy. StisgL 
dito poźy. apgiel!.

4%
5

3%
3Vl
3%
3%
3%

4
13%

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

86%
81%

99%
99%

103%
99’%
92

116%
84

Polsk. obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wRS. 
dito Ob.cztk.oOOzł.

85%
943%
99
87%

66%! -

92

62%

93

Pśssśtóss. 
Frydrychsdory . ■ . 
Indory........
Złota font cel. . . . 
Srebra dito ... 
Saskie bil. kas . . . 
Kiesa, banku. ... 
dito płat, w Lipsku 

Anstr. banku. ....
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wex.fi

108%

Akeye bankowe i Łiedyt 
Beri. Stów. kas-. ■ ■ 
Beri. Tow. hand. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komER. 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 

oni, Pomor. bank rycer. . 
v /e Pozn. bank pro w. , . 

Prask, udz. bank. . 
Stow, bank. .

21%
86%
87’/,

113%

4553/, 
29 20

»9%

87%
4%

84%

81%

92’/,
89%
91

92%
91%

66%

99%
106%

4
4

4%
4

Wroc ław, 31 sierpnia.
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała 68—74 62 54—58

„ żółtSi 62-67 61 53-57
„ porosła 38-48

Żyto 41—46 43 38—40
Jęczmień 34—37 32 25-28
Owies 22—24 21 19-20
Groch 52—56 50 ■14—48
Rzep 80 76 73
Rzepak zimowy 76 73 70

„ iatowy 67 62 60

Rzu

Mi
:o I 

OT

a.)i

néj
sigo

01 
nti 
a s

, tał; 
tyNa giełdzie: Zyto: taniej, na sier. 33% - 32’ 

sier.-wrz 32% pł, wrz.-paź. 32 żąd., paź.-lii 
i list.-grud. 32, luty-marz. 33 żąd , kw.-mfcCź 
33’/, tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 1 
na wrz, i wrz.-paź. 9’%,, paź.-list. 10%,, lis 
grud 10% tai. żąd. Okowita: trzymała s 
w cenie, w miejscu za wiadro 9* „ - %, na sie 
9’/4, sier.-wrz. 9 %, wrz.-paź. 8”/12, paź 
82/3, list.-grud. 8%, kw.-maj 8% tal, pł. 

Szczecin, 31 sierpnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 52 57. Żyt 

35—38 Jęczmień: 30 -34. Owies: 22 
Groch: 48—56. Rzepak: 58 - 64 tal. Sian 
cent. 10 14 sgr. Słoma: kopa 5—6 tal. |wr 
giełdzie: Pszenica: poślednia stara, w miL,]p 
sou 40 50, nowa lepsza 58—’/, tal pł. Zyt L 
uieco lepsze ceny, w miejscu 34, na wrz-pr' 
H funt. 31%- 35, paź.-list. 35’/,, list.-griSCy 
36, na wiosnę 37%—% tal. Jęczmień: ¡e 
funt, w miejscu 3? żąd. 34 tal. pł. Rzep: jne 
miejscu 72’/., na wrz.-paź. 72 tal. pł. Rz • 
pak zimowy: 62-65 tal. Olśj rzepioiy 
słabo się trzymał, w miejscu 9%, na wrz.-pi 1 S 
9% pk, paź.-list. 10%, żąd., stycz-luty 10 ra 
pł., kw.-maj 11 tal. żąd. Okowita: po nira£ 
szych cenach, w miejscu bez beczki 16-1' 
na sier.-wrz 16%, wrz.-paź. 16 — %, na w •’ 
senną odstawę 15% pł, 16 tal. żąd.

Bydgoszcz, 31 sierpnia. Eci
Pszenica: węcpel 30—52. Zyto: 25—3 iCjj 

Jęczmień wielki 28—32, mały 25—28. Owił „l'
16 20. Rzep i Rzepak: 56—60. Okowit
17 tal. Kartofle: szefel 18 sgr.

i’%- pîa- Żą- pîa- Akcje SRąskieh keiei
dano. eono. % dano. eono. żelaznych. %

rą-
dano.

120
I

79

üa
zéj
Po

fol

le,

.¡>y
au

77%

74%

89

134

95

91%
80%
64
79

72%

76%

Półn.-Fryd.-Wilh 
Górn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B. . .
dito Lit. D . .
dito Lit. E . .
dito Lit. F . .

Starog.-Poznań.. 
dito II Em

4%
4

3%
4

3%
4%
4

4%

98’/,

78
83%
73
88%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 31 sierpnia.

Pspiery i pisniądz*
Dukaty .....
Frydrychsdory

93%

Aksy* kek! fekMyeb.
Berbń,-Anhalt............
Berliń.-Hasab. . , . . 
Berl.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń , . . 
Wrocł.-Freib. . . . . 

dito najnow, .
Brzeg-Niskie..... 
Kożlo-Bogumin , . . 

dito pierwot. .
dito dito . .

Doino-Szl.-March.. . 
Polno-SzL kol. poh. 

dito pierwot. .
Półn, Fryd.-Wilh. , 
Gómo-Szl. A i C.

dito Lit. B. .
Opol-Tarnowic.

108’% Starogr.-Pozn.

3%
T
3%

853%

108

108
102
122
99%

39

90%

47’/,

80

Akcje przemydewe. 
Beri. fahr. kol. żel. . 
Minerwy Szląskići .
¡Concordia ..................
Magd, assek. ogn, .

OHIgscye s ¡¡rsw»® 
piwwszefelws. 

Beri.-Anhalt. . 
dito ......

Beri.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Beri.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Berl.-Szczeciń. 
dito II Em. . 

Koźlo-Bogumin, 
dito DI Em. . 

Dolno • SzL -Marek 
dito konwen. , . 
dito dito LH sei 
dito dito IV ser

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%

81

96%

89

97

90%

33%

91

102%

97%

97%
82

Nakładem i cżdrałmi Ludwika ííerzbaciia w Poznañii ir odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

87%
101%

Laidory
Polskie bil. bank. 
Austr. banknoty 
Nowa Waluta Aastr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. 

dito nowe . . . 
dito nowa . . . 
dito Listy Rent. 

SzIąsMe Listy Zast 
dito nowe Lit. A. 

nowe .... 
Lit. B. . . . 
Lft. B. . . . 
Listy Rent 
Oblig. prow. 

Polskie Listy Zast.. 
dĄo ;now. Emis. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi CBąstk.A500zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye 
Szląski bank . 

dito tow. assek. ogn.

109 
i 87%

; 85 % 
4 
4

3%
4
4

3% 84’’, 
4 '

86%
893/,

dito
dito
dito
dito
dito

4
4

7-
*y.
4
4
4
4
5 
5
4
4

94%

94%

92%

87

77

90%

943/4

66%

Freiburg 
dito now. Emis. 

dito obkznraw.pierw. 
dito ........

Głóg. Sagan. .... 
Brzeg. Niskie .... 
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górao-Szi. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. ... 
dito obi. pr. pierw.
dito . . .................
dito ........

Opok Tarnów.....
Koźlo-Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier.

853/,

Ski'
mit

;a
¡elí

4%
4
4
4
4

3%
3%

3%

4
4%

83%
89%

84%
73%
88%
37%
40’%

Kurs stow. bip, w Powuńn
dnia 1 września.

Prask, obi. skarb 
dito poźy. skarb, , 
dito dito 
dito poźy. r. 1855

Pozn. List. Zast. , . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast . . .
Zach. Prask...............
Polskie . ...................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow. - . • 
dito akc. bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.

obl.z praw.pierw.E
Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.pruska

3%
4
%

3%
4

3%
4

3%

4
4
5 97

1033/,
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